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Prenumerat* wynosi z odbieraniem w Administracji miesięcznie 850 mk„ z odnosze­
niem 1 przesyłką pocztową 950 mk. Genjy og ł osz eń:  pierwsza strona za wiersz 
ednoszpaltowy lub Jego miejsce 160 mk„ druga i trzecia 140 mk., czwarta 120 mk. za 
w.jraz nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 140 mk. za 
w e m , Nekrologi po marek 140 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 °/0 droższe.

Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P. M a r jlji l ,  otwarta codziennie
T * 0 W\  sra'  . Kur)er-0zęstochowa*. Telefon 4. Nadesłanych rękopl- 

sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw 
2 2  P^^incjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych 1 społecznych pod­
legną opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte 'ogło­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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Mia MaraGłośna artystka nasza, urocza w r
w swej najnowszej kreacji, w wspaniałym obrazie, p. t.

Drugie małżeństwo księżny Demidow
Potężny dram at w G-oiu aktach. i

Pierwsze wieści z Genewy.
R o z b ra ja ć  się nie będziem y. — Zapew ne zos tan iem y  

z a a ta k o w a n i „n a  trz e o h  fro n ta c h *1.
WARSZAWA, 1.9 N adta iłj ta pierw 

■ze depesze z Genewy ta zjazdu Ligi Na 
radów. W sprawie rotbrojenla przyjęto 
rezelocfę Gasiła ztwiardzającą niem o* 
żność pow szechnego ro z b ro *  

# je n ia  Uopoki państwa zagrożone nie 
otrzymają gwaraacji bsspiecsaństwa.

W tan sposób złagodzone zostało nie­
bezpieczeństwo, grożąca Polata.

.Ogólna sytuacja Polski na ta goro- 
cznaj sesji Zgromadzenia Ligi, je e t  
naogół m ało  pam yćlna. Zacho­
dzi obawa, ża motamy być atakowani na 
trzech frantach równoaseśnia, litewskim, 
wschodnio - galicyjskim i .ninlejszośoi- 
wym*. Jest prawie pawnsm, ża kwestja 
wsohodnio-gaPcyjska już niebawem wy­
płynie. Przypussozony będzie również

szturm w sprawia mniejszości narodowyth 
w Polsce wskutek obłnduysh skarg nie­
mieckich. Protest Republiki Litewskiej ■ 
powoda rozstriygniącia przez Sejm War­
szawski kwsstjl wileńskiej został już pa- 
stawiony na porządku dziennym.

Na środowem plenaraem posiedzenia 
będziemy mnsieli prawdopodobnie Btoozyć 
w  kw am tji w ila ń a k ia j w a lnę  
b a ta lję . Azksnazj będzie żądał usuatę 
cia protestu Republiki Litewskiej z po­
rządku dziennego i nie dopuszczenia wo- 
góla kwestji wileńskiej do dyskusji. Na- 
laty jednak wziąć pod rachubę, że staao 
wisko państw bałtyckich, s jednym może 
wyjątkiem Istouji, jest dla nas nieży­
czliwe.

Częstochowa na przełomie.
Garść wspomnień w rocznicę.

I j ł o  to w początkach wojny w 1914 
roku. leszcze było widsć ustępujących ko 
żaków ulicą Warszawską, podczas kiedy 
od ul. św. Barbary wkraczały oddzia­
ły niemieckie. 2ycie zamarło w Często­
chowie. Mosty pozrywane, kominy fabry­
czne przestały dymić, tysiączne tłumy, 
pozbawione pracy, wałęsały się p0 uli- 
cash w poszukiwaniu zapasów żywności, 
a na ich twarzach malowały się przygną- 
bienie i troska o dalszy byt zagadkowy.

Odcięci od iwiats, łapaliśmy skwapli­
wie każdy zadrukowany świstek, nadsta­
wialiśmy ucha na wszelkie pogłoski i ga­
wędy, przepłacaliśmy usłużnych chłopa- 
ków, przemycających pisma z tamtej stro 
ny linji bojowej, aby coś wiedzieć, aby 
się jakoś zorjentowad w niezwykłym chao 
sie wydarzeń.

Wpada nam w ręce odezwa Mikołaja 
Mikołajewieza, zapewniająca szeroką su- 
tonomję, a prawie jednocześnie Wilhelm 
I I ,  rozrzuoa broszury, ohlecująee nam do 
brobyt, kulturę i szczęście. Na tytułowej 
karcie tych broszur Wilhelm II umieścił 
swoją podobiznę, z prawej strony obraz 
Matki Boskiej Częstochowskiej, ■ lewej 
wizerunek Papieża Lsona X II. Znamy 
tysh dobrodziejów! Trzymali uasw swelm

uścisku sto z górą lat. Gdy jeden wydłu- 
dluiat iub kurczył swoją autonomją w za­
leżności od sukcesów wojennych, drugi 
wypuszczał sforę osław iouych Preuske- 
rów na Kalisz i t o u  Zollernów na 9 z ę -  
stochowę. Wart pałac Pasa i Pac paiacal

Wśród powodzi ogłeszeń, rozkazów i 
dezw czytamy nawoływanie legjonlstów 
do masowego wstępowania to ich szeregi. 
Każdego zdatnego do aoszenia broni a 
uchylającego się od tego odezwa mianu­
je zdrajcą Ojczyzny. Skutek atoli mały. 
W miastach ton i ów? młodzian poszedł 
na zew, ogół natomiast pozostał obojęt­
ny. Wieś ani slysześ nie chciała o zbroj­
nej pomocy Niemcom, a wśród inteli­
gencji rozumowano, że t  dwojga złego, 
lepszy słabszy drapieżnik, z którym łat­
wiej sobie będzie poradzić, niż bronić od 
wiecznego wroga krzyżaka.

Niebawem zaroiło się w Częstocho­
wie od legionistów. Widzimy ich w cu­
kierniach, restauracjach i na ulicy. Spo- 
tykamy Sieroszewskiego, Kadena - Ban- 
drowakiego, tego samego, który uprze­
dził austr. gen. Schilinga o zamiarach Jó 
zefa Hallera, wskutek czego przedsięwzię 
sie to doznało częściowej porażki, Głu­
chowskiego i wielu innych. Piszą, agitu­
ją, ale społeczeństwa instynktem wie­

dzione, słabo poddaje się werbunkowej a- 
gitacji.

W owym ezasie dochodzi nas wiado­
mość, że Niemcy po pogwałceniu neutral 
aośoi Be’gji, zamierzali piorunującym ru- 
ehem przekroczyć Marną i dotrzeć do Pa­
ryża, atoli manewr się nie udał; Joffre 
cudem odrzucił napastników o 7# kim. 
wstecz. To był początek fiaska Niemców, 
albowiem projektowane na pierwszym pla 
sie zgniecenie Fraaoji — zawiodło.

Tymczasem i na wschodnim froncie 
austrjacki sojusznik zawodził, dając się 
wypieriA Moskalom, prącym zwycięske na 
Lwów. Sytuacja komplikowała się, trze­
ba było podwoić siły na Francję, a tym- 
esasem Dankiel wymaga ratunku. Posta­
nowiono tedy wyzyskać drzemiące siły 
Polski: uzbroić miljon żołnierza na keszt 
Niemców dla utrzymania wschodniego fron 
tu, a przerzuoiwszy zdwojone siły na za- 
ehód, ponewnie próbować zgnieść Fran­
cję. W tym celu zamierzano użyć legje- 
nlsłśw, na szczęście bez powodzenia.

Pewnego razu przed główne biuro hu­
ty B. Bantke w Rakowie pod Częstooho- 
wą, zajechali konno dwaj legjoniści — u- 
łani. Zameldowawszy się u dyrektora 
Dichmana, który ich przyjął, wyłuszczyli 
powody przyjazdu, prosili mianowicie o 
salę klubową na prz mową agitacyjną ko­
legi Sieroszewskiego. Pan Dichman od­
powiedział, iż wobec zajęcie klubu przez 
oficerów niemieckich, oraz wskutek za­
kazu zebrań, przychylić sią do prośby nie 
.może i. radził przy tem, aby legjoniści 0 - 
sobiście postarali się w ki mendzie woj­
skowej o prawo zajęcia żądanej sali. W 
tej odmowie przybyli goście upatrywali 
złą wolę p. Dchmana 1 zapowiedzieli, że 
wiec agitacyjny odbędzie się pod gołem 
niebem i bąknąwszy coś o losie Hantkego 
i Bojemskiego (zabitych przez bojówkę 
P. P. S), odjechali w stronę Częstocho- 
wy. W kilka dni potem zjechało 6 -ciu la- 
gjonistów konno z Sieroszewskim na cze 
le. Wieo odbył się w parku robotniczym. 
W mowach agitacyjnych przybyli dowo­
dzili ę korzyściach stworzenia wielkiej 
polskiej armjl po stronie Niemiec i Au- 
strji przeciwko Moskalom. Z pośród ze­
branego tłumu odezwały się głosy zwąt­
pienia w celowość służenia Niemcom 1 
Austrjakom. Mówiono przytem: wszak 1 w 
latach 100S—1907 obieeywano złote gó­
ry, a w rezultacie nasi bracia I ojcowie 
pokutowali w więzieniach i na Syberjl. 
Werbunek się nie udał ani w Rakowie 
ani w innych placówkach robotniczych, 
a co do chłopów to ani mowy nie było. 
Niemeom nie powiodło sią stworzyć ar b i j  i

D a m s k ą  g o t o w ą  s u k n i ą
tylko za M k *  4 * 5 0 0  oraz go- 
gowe s u k n i *  j e d w a b n e ,
wełny na szkolne mundurki, suknie 
wizytowe 1 kostjumowe, bostony, ga- 
bardlny, trykotlny w modnych ko­
lorach, jedwabie w różnych kolorach, 

barchany, płótna, flsnele 1 t. p.
—nabyć można »  — 

mieszkaniu prywatnem  
-  E M I L J I  —

Lewinowej 1 S-ka.
• I Aleja 40 — piętro fro n t

druga brama,

■ »  •  ■ ■ ■  O B U

polskiej.
Masteli w dalszym ciągu trzymać zna­

czne sil/ nu wschodnim froncie. Pomlme 
mistrzowskiego przerzucania Wojsk z jed­
nego frontu na drugi, skoncentrowanie 
znacznej syły na Francję nie powiodło 
się. Tymczasem Wiechy przyłączyły sią 
do koalicji, Anglja przeprowadzała przy­
musowy pobór wojskowy, państwa i pań­
stewka wypowiadały się za koalicją, wresz 
sie Ameryka swoją potężną techniką i ży­
wnością stanowczo zaważyła na szali i 
potężny Atyla poległ marnie na Marnie.

Zastanówny się nad tem, ooby się sta
gdyby ped wodzą znakomitych instruk 

torów niemieckich powstała bitna armja 
polska? Czy wyeofany miljon Niemeów ze 
wsedodu na zachód nie zdecydowałby.wy 
granej wojny na korzyść państw central­
nych? W takim razie, jak wyglądałaby 
luropai W Rosji nie byłoby bolszewiz* 
mu, albowiem zbyteczne byłoby przewo­
żenie Lenina i Trockiego w zaplombowa 
nych wagonash w celach rozkładu Rosji, 
Starzy przyjaciele podaliby sobie ręce po 
przez Polskę, któraby się znalazła w daw 
nym uścisku, do szego zmierzał już w 
1916 r., chcąc skłonić Mikołaja II do 
zawarcia pokoju (przed klereńszczyzną). 
Nastąpiłby nowy podział Polski, mianowi- 
cle do Wisły panowałyby Niemcy, za W i­
słą Rosja. Mielibyśmy wprawdsie dobre 
■zosy i koleje, ład, porządek i sprrżystą 
władzą, ale nie mielibyśmy Polski. Mo­
gliby o nas wówefss istotnie powiedzieć: 
.Finis Połoninę!-  Jan Wllszura.

Czas odnowić 
p r e n u m e r a t ą
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Wiadomości polityczne.
Otwarcie „Targu* Wschodnich".

(Tel. wł. „Kurjera Częstocb.")
LW ÓW , 5.9.—Dziś odbyło się uroozy- 

8te otwarcie „Targów wschodnich".
O godz. 8.55 nastąpiło powitanie na 

dworcu Głównym reprezentantów rządo, 
Sejmu, państw zagranicznych oraz gości 
miejscowych; o godz. 11 odbyło się uro­
czyste nabożeństwo w kościele archikata 
dralnym. O godz. 12 nastąpiło uroczyste 
otwarcie I I  Targów Wishodnicb na placu 
wystawowym. Przemówił prezydent m. 
Lwowa J. Nsumana, praż. Kom itet! wy­
konawczego Marjan Turski i p. prezy- 
dent ministrów, który dokonał atwarcia.

Po przedstawieniu g a l o  w|ygm? od­
był sią;raut „Targów wsohodnieh" w 
salach Kasyna i  Koła literackiego na do 
chód wdów i sierot po dziennikarzach 
polskich. dr. W.

Masakra francuzów 
w IdaAsku.

Wczoraj Gdańsk był widownią olbrzy 
mich i krw&wysh ekscesów zorganizowa­
nych przeciw załodze bawiącej tu eska­
dry dywizjonów francuskich Marne i 
L'Auera. Na wracających do portu mary 
nsrzy francuskich napadł kolejno podzie­
lony na oddziały tłom niemiecki krwa­
wiąc i bijąc ich do nieprzytomności. Tłum 
ten uzbrojony w pąlki, laski i pręty że­
lazne wynosił około 4,ooo osób. Napada­
no również i bito polaków, którzy ostrze­
gali franouzów przed przygotowaną na 
nich zasadzką.

Bicie francuzów trwało kilka godzin 
w obecności zgromadzonej polioji gdań­
skiej, która wykonywała obroną francu­
zów w ten sposób, ia  araBstowała napa­
danych wykręcając im rącc w ty ł. W ten 
sposób aresztowanych policjanci gdańscy 
wydali na pastwę tłumu. Podczas eksce­
sów z tłumu padały okrzyki przeciwko 
Francji, Ameryce i Angiji Ekscesy prze­
ciągały się do póśnsgo wieczora. Liczba 
skatowanych francuzów, którzy zaskocze­
ni nic próbowali stawiać oporu, wynosi 
50 osób.

Walka x socjalizmem 
we Włoszech.

Jedna z osób, Btojąca na czele Gene­
ralnej Konfederacji Praoy, oświadczyła 
grupie dziennikarzy i deputowanych w 
kulisrach na Montecitono, i i  Konfedera­
cja niezwłocznie odłączy się od partji 
socjalistycznej, w celu odzyskania samo­
dzielności. Panuje powszechne orzekana-

nie, iż Konfederacja sianie się narzędziem 
politycznem ruchu syndykalistycznego, 
który zaozął się zarysowywać pod egidą 
d'Annunzi*. W  ten sposób wywiązałoby 
się współzawodnictwo pomiędzy grupą 
d'Annuuzia i faszystami, w celu skupienia 
około swych programów i zorganizowa­
nia grup, kłóreby skłonne były porzucić 
obóz socjalistyczny.

Jak bolszewicy torturują księży 
polskich.

Przypiekania stóp.
Bolszewicki rewolucyjny trybunał w 

Kamieńcu Podolskim pod przewodnictwem 
prokuratora Sidoryszka, wznowił serję 
procesową przeciw aresztowanym księżom 
i kilku Polakom z Kamieńca.

W czasie śledztwa ks. Niesielski oraz 
niejaki Gips w obronie swojej wskazy­
wali na odnośne postanowienia traktatu 
ryskiego, gwarantującego swobodę re lig ji 
Ne skutek tego oświadczenia akta spra­
wy oddano do Charkowa, skąd nadeszły 
jednak instrukcje, aby proces kontynuo­
wać. W dniu z8 sierpnia b. r. rozeszła 
się w Kamieńcu pogłoska, te rząd polski 
interwenjował u władz sowieckich w Ghar 
kowie na rzecz aresztowanych księży i 
parafjan w Kamieńcu.

W czasie eskortowania aresztowanych 
w Kamieńcu z więzienia do gmachów są­
du zauważono, że ks. Szyszka miał nogi 
poowijane w szmaty i silnie kulał. Opo­
wiadają, te  ma oń stopy p o r a n i o n e  
wskutek przypiekań w śledz­
twie, stosowanych przez bol­
szewików. Kościółek i kaplica w Ka 
mieńcu pozamykane nadal. Ludność kato­
licka w Homińtach, Przewrccię, H oI ob- 
kowie, Zyńkowieach i w innych, rozba­
wiona księży katolickich, zmuszona jest 
śwracać w sprawach kościelnych do po­
pów prawosławnych.

Ostatni akt komedjl pruskiej.
KATOWICE. W głosowaniu plebisuj- 

towem w Opolu wzięło udział 765322 o- 
toby, ao stanowi podobno 73.7 proc. o- 
sób uprawnionych do głosowania. Z tego 
§13120 głosów opowiedziało się za posta 
wieuiem G. Sląssa w jego dotychczaso­
wej przynależności do Państwa Pruskie­
go, a §04090 głosów za otworzeniem z 
G. Śląska osobnego państwa przynależ­
nego do Rzeszy Niemieckiej. Za dotych­
czasowym stanem prawno - państwowym 
opowiedziało się 91 proc. głosujących. 
Udział głosujących w poszczególnych po­
wiatach jest następujący: Bytom miasto 
64 proc., Bytom powiat 74 proc., G liw i­

ce 70 proc., Zabrze 8§ proc., Racibórz 
78 proc., Opole 81 proc., reszta pow. 
Rybnickiego 69 proc., pow. nyski 86, o- 
leski 75 ptoc. strzelecki 76 proc., reszta 
pow. tarnogórskiego 81' proc,, kozielski 
55 proc., niemdliński 82 proc., grotkow- 
ski 84 proc., kluczborski 96 proc., glub- 
czycki 92 prac. dobrodzeński 72 proc., 
prudnicki 85 proc.

Największe absencje naprawionych do 
głosowania wykazuje pow. kozielski, gdyż 
45 proc. Charakterystyczne jest, że By­
tom wykazuje udział 64 proc. uprawnio­
nych do głosowania. Stosunkowo wielki 
udział głosujących w powiatach wiejskich 
tłumaczy się tem, że Niemcy straszyli Po 
laków, iż ktokolwiek wstrzyma Bię od 
głosowania będzie uważany za Polaka i 
wydany natychmiast z gminy, groźbą, któ 
rą stosowano rśwnież od Niemców. Tym 
zaś, którzyby ośmielili się głosować za 
utworzeniem osobnego państwa górnoślą­
skiego opowiadano, że autonmja G. Ślą­
ska wymagać będzie znacznych kosztów- 
nałożone więo będą nowe wysokie podat­
k i. W okręgach przemysłowych przemy, 
słowych Zabrze, Gliwice i Bytom zagro­
żono wręcz wydaleniem z pracy, gdyby 
głosowali za autonomją lub też wstrzy­
mywali się od głosowania. Robotnicy poi 
Bcy aa znak protestu oddawali z reguły 
dwie kartki za przynależnością G. Śląska 
do P nu  i za autonomją, a Komisją Ple­
biscytowa oczywiście kartk i opowiadają­
ce się za autonomją osuwała jako myl­
nie odsana z pozostawieniem G. Śląska 
przy Prusach.

Z zestawienia głosów oddanych za po 
zostawieniem G. Śląska przy Prusaoh jjz 
ogólną liczbą głosów oddanych przy ple 
biscycie wynika, źe Wiele głosów odda­
nych za autonomją odrzucono lub unie­
ważniono.

Prasa niemicka a zwłaszcza hakatys- 
tyczna wyraża ogromną radość ,z wyniku 
plebiscytu, a „Ostedeutsche Morgellpost" 
ogłasza tryumfująco, że Wynik głosowa­
nia odebrać musi Polakom wszelką ocho­
tę do dalszej agitacji na G. Śląsku.

Przebieg tego sztucznego plebiscytu 
wobec hasła wydanego po stronie pol­

skiej był spokojny. De zaburzeń nie de- 
szio.

/

Krawiec damski
J. Szubski

l l - g a  A l s ja  3 9 .
wykonywa: palta, kostjumy i futra. 

C e n y  p r z y a tę p n e l

K r o n i k a .
Nowa banknoty. P. K. K. P.

rozesłała już instytucjom państwowym 
wzory nowych banknotów loooo-marko- 
wycb, przygotowanych w państwowych 
zakładaoh graficznych. Znaki te są o po­
łowę mniejsze od looo markówek i to 
stanowi ich cechę dodatnią, natomiast or­
namenty przypominają dawne papierki ro­
syjskie, tembardziej, źe orzeł polski jest 
odbity farbą żółtą zemiast białą. ^

Redukcja urzędników. Komi- 
Bja oszczędnościowa przystąpiła z całą 
energją do wszystkich resortach redukcji 
urzędników. Jak słyszeliśmy, będą usu­
nięci przedewszystkiem pracownicy bez 
kwalifikacji i ci urzędnioy, którzy do 
ostatniej chwili byli zajęci w urzędach, 
podlegających zwinięciu.

Ze szkól. ;Z początkiem bieżącego 
roku szkolnego do klasy ósmej szkół śre 
dnlch b.Kongresówki uczęszcza ta mładzież, 
która rozpoczęła naukę w klasie pierw­
szej już po całkowitem wypędzeniu Mo­
skali. W czerwou 1923 r. zatem opuszczą 
szkołę pierwsi wychowańoy szkoły pol­
skiej, zupełnie oswobodzonej z pod wpły­
wu i kontroli Moskali.
O tw a rc ie  w y s ta w y (p o k a z u ),

W dniu 8, 9 i 10 b. m. T. R. urzą­
dza na pólkach pekazowych przy ul. Kor 
deckiego Wystawę (pokaz) rolniozo -  ho­
dowlaną. Otwarcie wystawy nastąpi w 
dniu 8 września o gedz. 1 po poł. Tegoż 
dnia po południu odbędzie się pokaz stra 
ży ogniowysh. W sobotę, dn. 9 bm. po-
■ ■ ■ ■ B M H B B B a H a B in i

Związek Ludowo-Narodowy.
Sekretariat powiatowy Związku L  

N. zawiadamia członków i sympatyków 
±e karty wstępu na konferen- , 
cje organizaeji Częstochow­
skiej Zw. Lud. Nar. odbywa­
jące się w każdą środę w sa­
li Stów. Rzein. Przsm. l-sza 

Aleja Na 9, 
oraz na zjazd Okręgowy powiatów: 
Częstochowskiego i Radomskowskiego, 
mający się odbyć w dniu 8 go września 
r. b. wydaje bezpłatnie Sekretar­
iat I ll-c ia  A le ja J6 62 m. 4. codziennie 
od godz. 10-ej do 2 ej po pot. i od 5 
do 7-ej wlecz.

42.

PODPiLiCm.
— Pana Labroue zamordowała ręka, która rozla 

ła naftę i wyłamała kasę, ale ta ręka siu była moją 
ręką.

— Masz dobry system obrony, jak widzę.
— To nie jest system, lecz prawda.
— Uprzedziłam pana, że mi wierzyć nie będziesz.
— Czy żeś nie powiedziała panu Labroox, wsku­

tek wynikłego z nim nieporozumienia, że osunięcie cię 
od pełnienia obowiązków cie przyniesie mu szczęści*?

— Tak... powiedziałam.
— I powtórzyłaś to samo chłopcu, Danielowi.
— Powtórzyłam.
— Byłaś obecna, w gabinecie inżyniera w dniu 

jpgo odjazdu do Saiut-GerwalB, podczas gdy kasjer 
Riooux składał mu pieniądze, następnie w kasit zam­
knięte?

— Znajdowałam się tam wówesas.
— I  wszystko słyszałaś?
— Tak debrze, źe cyfra wymieniosa prasa pana 

R coux została w mojej pamięci.
— Jakaż była ta cyfr*?
— Sto dziewięćdziesiąt tysięcy pareset franków.
— Posiadasz pamięć zadziwiającą!— rzekł sędzia 

z ironią.— Widać, iż cyfra wygłoszona musiała cię bar 
dzo zainteresować. Zbrodniczy zamiar tworzył się już 
wtedy w twpj głowie.

— Czyż nie motsz zapamiętać czegoś bez wy­
stępnej myśli?

— Fakt twojej ucieczki, czyż to me jeden z naj­
bardziej przekonywających dowodów twej winy?

— Słabości, powiedz pan raczej. Klękłam się 
gróźb nikczemnie przeciw mnie skierowanych.,.

— Przez kogo?
— Przez prawdziwego i jedynego sprawcę 

zbrodni.
— Znasz g t więc?-—zapytał sędzia.
— Znam.
— Wymień go.
— Jakób Garaud.
— Nadzorca fabryki?
— On sam.
Po raz drugi pan Delaunay wzruszył ramionami.
— W  zły sposób kierujesz swoją obroną— rzekł 

pogardliwie.—Jeżeli istnieje osobistość, której by twoja 
potwarz dosięgnąć nie zdołała, to jest nią dzielny na­
dzorca fabryki, który idąc za głosem poświęcenia, śmierć 
znalazł w płomieniach.

— Spmwiedliwość boża dopuścić nie choiała — 
rzecze Joanna—jeżeli Jakób Garaud rzeczywiście zgi­
nął--aby ten nędznik zbierał owoce swych zbrodni.

— Jsk to?., śmiesz wierzyć, iż on żyje, gdy dwa 
dzieścla osób widziało go ginącego w ogniul Śmiesz 
go oskarżać?

— Tak!
—- Bez dowodów... ma się rozumieć...
— Miałam dowody!..
— Cćż się z niemi stało?
— Spaliły się w A lforty ille  podczas owej nie- 

azozęsnej nocy, gdyż pożar nie oszczędził i oficyny, w 
której mieszkałam.

— Zatem owych urojonych dowodów nie posiadasz?
— Nie, panie.

— I  na nich to chcesz oprzeć swoją obroi??
— Raczysz mnie pan wysłuohać?
— I owszem... mów!
Joanna zaozęła w tych samych wyrazach opowia- 

daiie, w jakich je czyniła przed księdzem Langier, je 
go siostrą i Edmundem Castel; wrażenie jednak, wy­
wołane natenczas, było, na nieszczęście, bardzo od­
mienne. Jej głos wzruszony, wyraz twarzy pełen bo- 
leśei, utrwaliły przekonanie o je j niewinności w ser­
cach pierwotnych słuchaczów. Sędzia, śle uprzedzony, 
słuchał uwięzionej z uśmiechem niedowierzania.

— Masz pani płodną wyobraźnię, jak  widzę — 
rzekł żartobliwie. — Wynalazki twe jednak zakrawają 
bardziej na jakiś romans, niż prawdę.

— A więc...— zawołała Joanna—pan mi nie wie­
rzysz?

— Trzeba być bardzo naiwnym, ażeby uwierzyć 
ozemuś podobnemu. Bajka, jaką słyszałem przed chwi­
lą, nie wytrzymuje krytyki, ftrzymawszy więc lis t po 
dobny, jak sama opowiadasz, od Jakóba Garaud, nie 
przywiązywałaś doń żadnej wagi? Rzuciłaś go w kąt 
swego pokoju!.. Jak to?., ty, obowiązana strzedz do­
bra pryncypała, widząc go zamordowanym i dom jego 
w płomieniach, uciekasz nikczemnie, zamiast wytrwać 
na swojem stanowisku, oświecić sprawiedliwsłć 1 wy­
jawić prawdziwego zbrodniarza, który cl był znanym!.. 
Dajmy raz pokój tej bajce! Brak w niej logiki zupeł­
nie. Powiedziałaś sobie: sJakób Garaud umarł. Oskar­
żę gol Wszak on nie zmartwychwstanie, by ml kłam­
stwo zadał".

Joanna na te słowa załamała rącc z rozpaczą.

0 .  C. B.
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Z dnia.
P r a c z  z  m o r a to r iu m !

,,Z Paryża nadeszła Wiada- 
mość, że komisja reparacyjna 
odrzuciła moratorjum dla Nie­
miec".

(WiadomoSć z dzienników) 
Za zburzone nasze 'miasta,
Za rainę d z id  stuleci,
Że dziś gruzy mech obrasta, '
Że kraj pustką zniszczeń świeci,
Żeś w okrutnym swym pochodzie 
Kładł dorobek lat pokotem,
Chociaż żyjesz dziś o głodzie,
Musisz, niemcz*, płacić zlotam.
Lecz k to , pytam, nam zapłaci.
Za zbolałe matek twarze,
Za kalectwa naazyoh braci,
Za łzy krwawe i cmentarze?!

Ć W I E R K .

kas bydła, trzody i drobiu. W  niedzielę, 
dn. 10 bm. pokaz koni.

Co z d r o ż a ło  aro arrzośniu?
OęrOcz artykułów pierwszej potrzeby, na 
które właściciele sklepów podnieśli ceny, 
została podwyższona taryfa kolejowa (od 
50 do 60 procent), taryfa pocztowa (list 
zwykły 50 mk., karta^pocstoWa 80 ma.), 

S to  ty s ię c y  m orek  m ożna  
aryarieżć. Muusterjum skarbu wydało 
zarządzenie, powiększając sumę waluty 
obcej, która może być wywieziona przez 
posadacza paszportu zagranicznego z 
20.0CO do 10# 000 mk. polskich na każdy 
paszport i wywóz do Gdańsk* ze 150 do 
1000 franków szwajcarskich.

Okradł eh lob od ow oęl Jan Smo­
leński, zam. przy ulicy Tartakowej, za­
meldował Ekspozyturze śledczej, że w 
nocy z dnia 25 na 28 sierpnia r. b. cze­
ladnik jego Bronisław Polaczek, bez sta­
łego miejsca zamieszkania, skradł mu 
garderobę męską, * pierścienki złote, ze­
garek srebrny i parę bucików damskich 
ogólnej warteści mk. ioo.ooo i zbiegł w 
niewiadomym kierunku. Polaczek sostil 
ujęty w Racemsko w dn. 1 k. m, 1 do 
kradzieży przyznał się.

Jak Bulla kupow ał konia. 
Tomasz Bulla, zam. we wsi Burowno, 
pow. Lubimechiego zameldował, iż w lu- 

Ł tym r. b. przyszedł do niego nieznany 
mu osobiście Jan Lewandowski i zapro­
ponował mu kupno koma, znajdującego 
się w Częstochowie, którego on prze­
prowadzić miał przez granicę. Do. 2 i-go 
marca r. b. Balia przyjechał do Iiększo* 
w c  i wraz z Lewandowskim i drugim 
również mu znanym osobiście Janem Mo­
siem udał się do Częstochowy i konia 
tego kupił za mk. 110 tys,, lecz dotych­
czas go me otrzymał, a Lewandowski 
tłumaczy się, że owego konła straż celna 
zabrała Musiowi podczas przemycania go. 
Jan Mus i Jan Lewandowski pociągnięci 
zostali do odpowiedzialności zą oszustwo.

H andlarz ob cą  w alu tą . Korni- 
sarja t II Policji Państwowej w C zęsto­
chowie zakemunikował, że w dniu 1 bm. 
sporządzono prolokuł na l i t e r a  Milsztaj- 
na, zam. w Częstochowie rrzy ul. Ogro­
dowej nr. 21 o handel obcą walutą pań­
stwową.

Ze s z k o ły  m u zy czn e j. Z dniem
* i  b. m. rozpoczęły się lekcje w szkele 

muzycznej L. Wawrzynowicza—gry forte 
pianowej, skrzypcowej, organowej i 
śpiewa.

Lekcje przedmiotów teerety jznych ros 
poczną się z dniem 7-ym września.

W ichura. Po dniach pogodnych, 
przez noc wczorajszą szalała w Często­
chowie i okolicy silna wichura, która wy- 
rządziła ogromne straty. Dziś nastąpiło 
znaczne obniżenie temperatury.

S tr a jk . W poniedziałek o godt. 4 
- po południu wybuchł Btrajk w Częstochow 

skiej fabryce zapałek. Robotnicy żądaję 
50 proc. podwyżki.

Z p rzem y słu  m e ta lu rg icz ­
n e g o . W noey z niedzieli na poniedzia­
łek zamknięty zoBtał piec w fabryce B. 
Hantke na Rakowie. Robotnicy posiada- 
cy rodzinę, zostali ulokowani w innyęh 
nadziałach, pozostali zaś zostali urlopo­
wani.

Z te a tr u . W dn. », 10 i l i  b. m. 
w sali teali teatru .Nowości* odbędą się 

tgeśeinne występy znakomitego artysty

K. Junoszy Stępowskiego i Murji Juno. 
Odegrane zostaną najaowsze utwory sce­
niczne jak  to: .Ósma żona Sinobrodego", 
.Jas trząb"  1 „Baknrat*.

Bilety są już do nabycia w cukierni 
„Cristal".

Z „ P a ry sk ieg o " . I in o - tea tr  „Pa­
ryski* demonstruje drugą serję znakomi­
tego obrazu p. t. .Z a  kulisami Monte- 
Carlo". W roli głównej znakomita ar­
tystka Ellen Rychter.

M M lR G IN E S lf J U 3 J E R 1 1'.
M a s z e  s ł u ż ą c e .

(Wywiad).
— Czy istotnie tak trudno teraz o do­

brą służącą?—pytam pani S. starszej oso­
by, mieszkającej razem z córką urzęd­
niczką.

Pani S. odłożyła okMary i jakąś ro­
bótkę 1 spojrzała na mnie, jak  na cieka­
we zwierzątko.

— Mój h o że—jęknęła— pani się o to 
pyta! Gdyby nie to, że ja  nie mam zdro­
wia i sił, nie brałybyśmy wcale służącej. 
Straszne doświadczenia porobiłam z niemi.

— Co się stało— mówię, widząc egzal 
tację pani S.

— Pamięta pani tę ładną Józię, któ­
rą  przyjęłam na wiosnę? Bardzo ją  lubi­
łam, mile, wesoła, ohętna do pracy. Zaj­
mowałam się nią, młoda taka! Bywał u 
niej narzeczony. Podobało mi się, ie  o 
nią dbał, przynosił materjał ua sukienki, 
kupował buciki. Trzy miesiące nie minęło, 
a mojej córce zginęło futro i kostjum z 
szafy. Nawet nie podejrzewałyśmy służą­
cej. Dopiero w tydzień później masza ła ­
dna Józia znalazła się w rękach policji, 
która poszukiwała jej za dawne sprawki 
I wyszło na jaw, że ze swym narzeczo­
nym i nas okradła. A poza tym narze­
czonym — aż wstyd mówić — nie on je 
den był j6j przyjacielem. Dziewczyna 
miała 28 lata! Więc teraz przyjęłam star 
szą kobietę. Ta jest przynajmniej spo­
kojna, ale robi, co jej się podoba i musi­
my jeść co poda, czy nam smaknje, czy 
nie. Grymasić me wolno. Jeśli ja każę 
mięso usmażyć, to ona napewno poda nam 
je w sosie...

— Tak, to  istotnie nieprzyjemne — 
mówię, bo nie wiem, co wogóle powie­
dzieć na taką tragifarsę,

♦
_  ,  . *  . *

— Próżmaai są—pracować się im nie
chce— odpowiada lapidarnie pani W. na 
moje pytanie co do obecnych służących.
I wstydzą się pracy. D mych znajomych 
dziewczyna, która nie umiała zresztą p ra­
wie żadnej roboty domowej — rozpowia­
dała wszystkim w kamienicy, że jes t  ku ­
zynką swych państwa i przyjechała do 
nich ze wsi w odwiedziny. ®zy jej wie­
rzono, nie wiem. Ale faktem jest, że 
dziewczęta te pragną tylko miejskiego 
lekkiego życia. Próżniactwo im się u* 
śmiech*.

— Trzeba jednak uwzględniać, jeśli 
tak je s t— odpowiadam — że nikt ich nie 
nauczył pracować. Wiejskie dziewczęta 
bardzo ezęsto całemi dniami próżnują, z 
demu ni* wynoszą żadnej umiejętności, 
żadnyob przyzwyczajeń do porządku i 
pracy. J e s t  to wina złego wychowania 
i braku kultury.

— Niezawodnie, ale mści się to na 
uas — wzdycha pani W.

Oto jakie spostrzeżenia usłyszeliśmy 
na temat „Nasze służące*. K.

mała w areszcie wspomnianego pana mło 
dego i starszego drużbę, Pawła Pietruaiń 
skiego, jako domniemanych spraców przy 
padkowego zabójslws. Dalsze dochodze­
nie wykazało, że faktycznym sprawaą za 
bójstwa był inny uczettolk orszaku ślub 
nego, który zdołał umknąć, wobec czego 
Sawińskiego i Pietrusińskiego zwolniono.

— C hała z  p rzed  4 0 0 0  la ły . 
„Gazeta Poranna* donosi o odkryciu osa 
dy przedhistorycznej na górze Fedor w 
Buczaczu.

Najważniejszem odkryoież było odna­
lezienie chaty, naogół wielce podobnej do 
dzisiejszych chat podolskich, j e s t  to cha­
ta jednoizbowa, wkopana na jeden metr 
w ziemię, o śo anaoh czworokątnych, zbu 
dowanych z gliny i drzewa. Chata pokry­
ta jest powałą, opierającą się na słupie, 
wzniesionym w środku budowy. W kącie 
chaty znajduje się pioc kamienny 2 m e­
try dłagi i 2 metry szeroki. Obok chaty 
odkryto doły przeznaczone na cdpadki. 
Wykopaliska te budzą ogromne zaintere­
sowanie i przyczynią się do roawiązania 
problemu osadowego z epoki ceramiki ma 
iowanej.

przez promieii* ultrafiorkow*. Spodzie­
wał stę, iż w ten sposób uratuje rękę. 
Zabieg ów okazał się spóźniony i w tych 
dniach dokonano drugiej operacji, priy* 
czem znakomity ten uczony stracił całą 
prawą rękę, aż po ramię. Podobno ma 
on zamiar w dalszym ciągn pracować nad 
promieniami X.

Zdaieka i zbliska.
— Z ab ójstw o  p rzed  ślu b em .

Na Nowem Bródnie w Warszawie wyru­
szał do miejscowego kościoła orszak ślub 
ny, skłidający się z pana młodego 23 let 
niego Tadeusza Sawińskiego, stzażnika 
kolejowego na dworcu głównym, narze­
czonej jego i innych gości. W chwili wy 
ruszenia orszaku jeden z gości dał na 
„wiwat11 dwa strzały z rewolwera w gó 
rę. Po drugim strzale rewolwer się za­
ciął, wobec czego strzelający zaczął bro­
nią manipulować, chcąc zbadać przyczy­
nę zacięcia się. W czasie tej czynności, 
padł trzeci strzał. Kula ugodziła w oke 
lice brzucha stojącego na podwórzu 28 
letniego Wiktora Somla, pomocnika ma­
szynisty P. K. P., który przed przyby­
ciem lekarza pogotowia żyoie zakończy/. 
Po żlebie policjz 21 komisarjitu zatrzy­

R ogm aitościi
(—) P ó łto ra  b liźn ią t. W Genui 

przyszedł na świat osobliwy twór, na le­
żący do największych fenomenów w za­
kresie monstrów ludzkich. Noworodek 
miał dwie głowy i trzy nogi. Jak Bię zda­
je, zaszedł wypadek zrośnięcia się dwojga 
bliźniąt, przyczem niektóre ozłonki pozo­
stały merozwinięte. Potworek przyszedł 
na świat nieżywy.

Najmłodszy lotnik Europy.
J s s ł  nim sied m io la tn i ch łop ak

Najmłodszym, a już deświadczcnym po 
dróżnym w samolocie jest niezawodnie 
siedmioletni Gilbert Bisssr, syn francu­
skiego pilota. Risser ojeiec odbył ogro­
mne przestrzenie lotów napowietrznych. 
W czasie wojny na froncie przebył 700 
godzin W powietrzu, i2QQ godzin jako 
instruktor w szkole, a 8000 godzin, jako 
pilot handlowych samolotów. Jezt on ta s  
pswny siebie, że nie wahał się nigdy za 
b iertć  ze sobą dzieciaka.

Mały Risser, msjąo 1st cztzry odbył 
podróż z Paryża do Niemiec i z pew rc- 
tsm.

W lOSi roks przeleciał drogę z Pary 
i a  do Warszawy 1 z powrotem. Parę  r a ­
zy był w Strassborgu, wreszcie przelseisł 
nad Kanałem La Manche.

(—) O fiara nauki. Jezt nią prof. 
J. Bergome z Bordeaux, członek Paryż- 
kiej Akademji Nauk i Paryskiej Akade- 
mji Medycznej. Profesor Bergoni* od sze­
regu L t  pracował nad radjoiogją i był 
jednym z pierwszyoh radjologów we Fran 
cjl. Medycyna zawdzięcza mu wiele: przt- 
dewazystkiem za poważne prace naukowe 
■ad zastosowaniem w lecznictwie promie­
ni X. Niestety, padł ou ofiarą tychże pro 
mieni, podobnie jak Vzilltux i tyła in­
nych. Przed kilka miesiącami profesor 
Bergonie poddał się operacji przyczsm 
odjęto mu kilka palców, przeżartych

Frzyjmujg kapelusze
m ę s k i e ,  d a m s k i e

do p r z e f a s o n o w a n ia ,  fa rbowan ia
 i o d ś w ie ż a n ia .-----

Na ż ą d an ie  now e fa so n y .
C h r z e ś c j a ń s k a  f i rma

U l i c a  K o ś c i u s z k i  23 m.  11, 
 -----------

H im —m
ARTEZYJSKIE

o r a z  poszukiwanie  
m ine ra łów  ziemnych

- w y k o n y w a —
P rz e d s i ę b io r s tw o  robót  w ie r tn iczych

J- F» F IL U S  i S y n
y) C z ę s to c h o w ie ,  u l .  D z ik a  31. 

Firma egzyetuje od 1891 r.

iiiiiiiiiiiiiiiimiiiiimiii
Szkota wychowawcza

St. Ligęzówny
w C z ę sto c h o w ie , K ościu szk i 9

Przyjmuje zapisy dzieci od  1st 3. 

Z a ję c ia  r o z p o c z ę to .

iiiiiiiiiiiiiimiiiiiimiiii
Kursa Handlowe

W . RYCHTERA
ll-g a  A leja 35 .

Przyjmują codz ienn ie  zapisy w kance- 
larji kursów od  0 i pół do 6  i pół po 

południu.
W e jó c ie  z d r u g i e g o  p o d w ó r z a .

Za 3 . 0 0 0  Mk.
na eałą damską

s u k n i ę
Z a 7 0 0 0 * k .

aaie u b r a n i i  8U
z dobrego kortu

można nabyć w znanej firmie

J. Dawidowie* > $ —
I A le ja  7. T e l .  74.

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater- 
jały oraz płótua. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie 1 przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

t

I
>
I

I

I■
I

I I

Zawiadom ienie I
senss Do f i r m y

B ł a w a t ” !
I Aleja 14 (dom p. Frankego)

nadeszły na nadchodzący sezon mater- i 
jaly wełniane na palta, garnitury 1 spo- I  
dnie, bostony, gabardiny, szewioty, ora* B 
wyroby bawełniane, płótna, zefiry, prze- 1 
ścleradła, obrusy, garnitury ze serwet- i  
kami, ręczniki wsypy, również dywany, B 

dywaniki, chodniki, firanki.
Aksa mi ty ,  Je dw ab ie  I t rykot lny

w bogatym wyborze. , *:
Ceny k o n k u ren cy jn e !

Z A K Ł A D  K R A W I E C K I
U B IO R Ó W  M Ę S K IC H  I O K R Y Ć  D A M S K IC H

B. J A S I Ń S K I E G O
W  C Z Ę S T O C H O W I E ,  UL. D Ą B R O W S K IE G O  ł t  15. 

------------ o s o ------------
WYKONANIE SOLIDNE z WŁASNYCH i POWIERZONYCH MATER- 

JAŁÓW, PODŁUG NAINOWSZYCH 2URNALI



4. Karjj«r U fłtochow iU * 6 Wrieśnia H B M  M l .

TEATR

PARYSKI
ul. Panny Marji 19.

Program od wtorku 5 do 
piątku 8 września r. b.

Dla niłodzlażji dozwtlone.

3 -ga 5ERJA głośnego obrazu a-ga SERJA!
-  Z A  K U L I S A M I

O N T E - C A R L O
p r z e p ię k n y  e g z o ty c z n y  d r a m a t  w ó -c iu  w ie lk ic h  c z ę ś c ia c h  i lu s t r u j ą c y  dz ie  ELLEN RICHTER

-je n ie z m ie rn ie  c ie k a w e  a w a n tu r n i c y  z M O N T E -C A R L O  w  ro l i  g łó \vne j

— — — — — — w 2-g iej SERJI p. t .  — -

KOCE M A R O K A Ń S K I E widzimy światowe walki byków 
w Barcelonji.

|  m  „ N O W Y “
ll-ga Aleja  NI 4S.

Program od wtorku 5 do piąt 
ku 8  września wtącz.

w  ó ciu wiel 
kich aktach

Nadzwyczaj wspaniały dramat p. t.

NIEWOLNICA MIŁOŚCI
Nadzwyczaj bsgata wystawa — W spaniała gra artystów.

*• łłynuą ir»r»Uą 
dililą

M A  BAT

— A nons: —
w następnej zmi*- 
n le  p ro g ram u  ukaż* 
się 1-szy Sezonowy 
sz lag ie r 'n ie  b yw ały  
d o tąd  w C zęstocho- 
Jwie w itlk i d ram at

K a r n a w a ł  Śmierc i . I
KINO T E A T R

, L E G U N “
ul. D ą b r o w s k ie g o  io

P ro g ram  od sobo ty  2 w rzeSnta i  dn i n a s tęp n y ch . 5 - ta  s e r  ja  Sar. T ygrysa .

T A J E M N I C A  TWARZY TYGRYSIEJ
Anonsi W następnej zmianie 
programu wyświetlamy wielki 

film amerykański p. t.

S t r z e l ba  i l a s s o  z Eddle Polo

C h rz e śc i ja ń sk a  F a b ry k a  
M ydła

„D O B O S Z ”
w  C z ę s to c h o w ie

u l ic a  W a r s z a w s k a  Na 57. 
poleca najlepsze mydło zawierające od

63%, <io 66°L tłuszczu

HEM OROJDY.
Z m n ie jsza  guzy , osuw a ból, piecze­
n ie  sw ędzen ie , # raz  k rw aw ien ie
„ V A R I C O L “  (z kogutkiem).

Ż ą d a ć  w a p te k a c h  i sk ła d a c h  ap teczn y ch  
o ry g ina lnego  „V A R I C 0 L U“ z kogutkiem  

Wyrób apteki Gąseckiego w Wariza ie.

Lecznica Lekarsko-Dentystyczna 
i Laboratorjum zębów sztucznych

L ek arzy -d en fy s tów
A R T U R A  B R O N I A T O W S K I E G O  

I M A R K A  6 RUN A 5 * T “ « f 5 S J
(I  A leja) N r. 8.

P rzy jm u ją  codz ienn ie  od 9-ej ra n o  do 7 w iecz

DOKToR
PAWEŁ BRONIATOWSKI
ul, P an n y  M arji 21 (obok te a tru  P a ry sk ieg o ) choroby weneryczna i skórne

P rzy jm u je  od 9 — 12 1 od 4 — 7 po poł. 
P an ie  od 12 — 1 w .południe.

N ajsk u tec zn ie jszy  ś ro d e k  '
p r z e c i w k o  

Osłabieniu i wycieńczeniu organizmu,
Niemocy, małekrwistości (anemji)

Brakowi apetytu, złemu trawieniu i t. p.

P I G U Ł K I  S I Ł O T W Ó R C Z E
w y r .  L ab . F a r m :  „A P . KOWALSKI44 w W a r s s s w is ,  M iodowa I.

Skutek wprosi, zdumiewający, ujawnia się już po zużyciu pierwszego flakonu
Ż ądać w ap tek ach  i sk ład ach  ap tecznych .

W szysey dążą po zakupy
do firmy

J. R z ą s i ń s k i e g o
w C z ę s to c h o w ie  K o śc iu sz k i  19  a 

T e le fo n  3  - 1 8  

N A JT A Ń S Z E  Ź R Ó D Ł O  Z A K U P Ó W  
Ogrom ny wybór płócien, nansuków, 

podpinkowego, wełny mundurkowe i 
kostjumowe, kołdry, kapy i korty męz« 
kie, oraz jedwabie.

O szczędzajcie  p i e n i ą d z e !
R óbc ie  sw o je  z a k u p y

w najtańszym magazynie bławatnym p. f.

K o m b e r g  j Szuiuacher
w  C z ę s to c h o w ie  1 A le ja  U
w podw órzu p a ite r  v is-a-v is tr a m y

P o l e c a  w szelkie to w ary  n a  w ypra- 
W ^ ś lu b n e ja k ^ ró w n ie ż ^ n ^ ^ a d c h o d ^  
cy  sozon w szelkie w ełny, bostony , 
g an a rd ln y , b a rc h a n y , flanele . ko łdry  
baiow e. w atow e 1 pluszow e oraz wsze- 
kle płótna białe po cenach fabrycznych.

Dr.  S.  P u rsk a
choroby skórne i  weneryczna

ul. K ilińsk iego  5,
— — Godziny przyjęć: — — 

do 10-ej rano i od 3 ej do 7«ej wiecz. 
W niedz;elę i święta od 8  ej do 11 ej

ICursa Maturalne
Z rz e sz e n ia  N auczycieli

Z ap sy  p rzy jm uje się na k u rs  niższy j w yższy 
z ukończeniem  4 k las i 6 k las . K ierow nik  p rzy j­
m uje codziennie  od g, 4 1 pół — 6 1 pół. Kan- 
c* la rja  k u rs ó w  czynn* *d g. 11— 12 1 od 4—6 

pop, w lokalu  szkolnym  
St. L igęaów n y, u l.  K o ś c ik .z k i  9.

B A l .  w  z a k r a i l e  6-ciu k l a s  po c*-
Ł » * B W w J i  a a c h  bardzo  p rzy s tę p n y c h  u- 
dzlela ru ty n o w a n a  nauczyc ie lka . W iadsm ośe  
w .K u rj* rze“ ,

j  p a c z ą tk ó w  mczę tan io . W la
i h i M g y k i d o m o ść ..Kur,I erz*‘‘.

S e n s a c ja !  S e n s a c je ! 1

S
!! B a c z n o ś ć  !! 
“  |

I

TANIEJ NIŻ WSZĘDZIE! 
M ożna n ab y ć  w now ootw orzonym  

m ag az y n ie  obuw ia

m. B E R M A N
I Aleja 8 w podwórzu prawa strona.

Z a o p a trz y ł sw ój m ag azy n  na  sezon 
je s ie n n y  w n a jn o w sze  fasony  obu­
wie: m ęskiego, dam skiego  i dz iec in ­
n eg o , la k ie ry , ren ife ry , b rązow e, 

glem zow o i t . p. 
Wypr ze óa j e  wszelkieg rodzaju 
— obuwl s  letniego niżej  ce n y . —

Z aw iadam iam  rów nież S z . K Ljente 
Ię ,lż  o tw orzyłem  swój w łasny  w a r­
s z ta t  1 w y k o n u ję  w szelkie obsta lun - 
k i s o l i d n i e  1 s z y b k o l

Z a w ia d a m ia m  Sz. K l i je n te lę  «
m. C z ę s t o c h o w y  i okol i cy ,  .

iż z dniem  1-go W rześn ia  pow iększyłem  
— — sw ój — —

MlM" i Pracownią Obuwia
P o siad am  n a  sk ład z ie  w ybór go tow ego 

obuw ia  ja k o  to: m ęskie, d am sk ie  1 dzie­
c inne  n a jn o w szy ch  fasonów . S p r z e d a *  
j e  p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .  P rz y j­
m u je  obsta lunk i i  w ykonyw am  szybko 
p o d ług  n a jn o w szy ch  m odeli.

UWAGA!! W c e lu . zy skan ia  szerszej 
k lljen te li CENY ZNIŻONE od 1 W rz e ­
śn ia  do 1 P aźd z ie rn ik a  od 10 do 20 p ro ­
cent.

dowod o so b is ty  wy*a- 
n y  przez U rząd  Gminy 

P a n k i n a  im ię J a n a  N egi, ła skaw ego  zna lazcę  * 
u p ra sza  się  o  zw rot do „K urjera  C zęstochow ­
sk ieg o ^ ____________________
T k l i n i n w  d ru c ian e  s i ta  i ra fy  n a  
■ ró żn e  potrzeby, a  takż#

sia tk i d ruc iane , k ręco n e  n a  og rodzen ia  p a rk a ­
nów , bu fe tów  i ok ien . W yrób  1 re p a ra c ja  m a­
te r a c y  d ru c ian y ch  1 w ycieraczek  do nóg. 
P rzy jm uje  zam ów ien ia  p« c*nach p rzystęp ­
n y ch  W . S clb lrow sk i, R ynek W ie luńk l 32, te- 
lefon 324.
P M _ U i  -- .T i■ n I * ,  d o  h a f t u  bieliznę 
m y j l f l l l j s g  i.en y  p rzystępne, 
w ykończen ia  odpow iedn ie . O grodow a 21. P ra j-  
sów na._____________________ __

Do sprzedania VS?
k aw ia rn ia . W iadom ość Sosnow iec, ml. 3 M aja 
N r. 4. SobańBka. jflj______________ __

Z pow ażaniem I
i
I  *  
I
I

Czesław Tromczyński j
ul. K ościuszk i 17, lew a o ficyna  p u rte r , 1

B A C Z N O Ś Ć ! !

OGŁOSZENIA i
Jak: kupna, sprzedaży , w ydsi* ria- 
w ianiu , p o szuk iw an iu  posad , ogł. 
w oln. m iejsc m a ją  nsjw iąkszą  ko­
rzy ść  w „KURIERZE CZĘSTBCHO WSKIM".

Dr. E. P e ł r y k a ł
choroby skórne i weneryczne

ul. D ąbrow sk iego  6.

Godziny przyjęć: od 4 — 7 wiecz.

L e k a r z - D e n t y s t a
St. Parczyńskś
przyjmuje od io—i i od 3—7  wiecz.

Ul Dąbrowskiego Jfs 11. 
■MMMM msmmmamamaasmammmmam
Aleksander Jaxa D ę b i c k i

Geometra przysięgły
K o śc iu szk i  1, m ie s z k a n ia  3 . 

Na mocy upoważnienia Ministerjum Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
massacje, podziały pastwisk i inne po­

miarowe roboty.

I L U J j J jLL L ii

Rft«akt»r 1 W|d»w«a: Adam Pa«iśrk«w ski. Odbiło w Drukarni .U D Z IA Ł Ó W E U '


